
dziećmi ojczyzny, chodźcie ra to w a ć  matkę". W śród  
budowni zycn Polski znali źli się w  pokaźnej liczbie 
chłopi sierurężai, jako równouprawnieni obywatele, 
jakc świadomi synowie kreiu.

I  obrał O l| U lyok : Preie. Paderewiti w towarzystwie majora Iwanowskiego opuzcza gmach sejmowy.

a ufne i odważne czerpać z niej bodziec do dalszej 
walki.

Nie był Kościuszko jednym z tych, có „pół 
d'8zy" oddjją cjczyżnie, a drogie pół zachowają 
dla sieb:e. On oud^ł jej całą, niepcdz elnie.

125-M n if rocznica przysięgi Naczelnika —  to 
uroczyste św ę to  narodowe, w  obecnym momencie 
tem uroczystsze, ter radośniejsze, że schodzi się 
ze spełnieniem pragnień polskich.

Oto powstała już odrodzona Polska. W  g n  c lu  
: dobranym zaborcom rosyjskim  obraduje Sejm polski, 
kkadąc podwalm y pod budowę zm artwychwstałego  
państwa.

Konferencya pokojowa w  Paryżu zajmuje S’ę 
ustaleniem granic psństwa polskiego. Złączyły się 
rozerwane dzielnic;, aby c.utąd jedną niepodzii Iną 
tw orzyć całość.

W róci do macierzy 3 wej Polski Śląsk Piastowski

i Gdsńsk, przemocą zniemczony. Minęły czasy zsyłek 
na Syb ir, szubienic carskich i kazamatów, do prze­
szłości należą „prawa wyjątkowe" praskie, kato­
wanie dzieci polskich za pulsbą modlitwę, prześlą 
dowania tych. co ziemi z rąk  swych wypuścić nie 
chcieli. Jriż teraz Drzymałowie mogą na własnej 
ziemi budować dom ;, jnż ich nie przyjdzie stamtą 
wypędzać znienawidzony żandarm w pikielhanbie.

W . r  wdzie zagrażają jeszcze Polsce wrogow ie  
na cztere.h frontach, a ludzie złej w oli nsiłują mącić 
spokój w ewnątrz kraju, ale tym  zakusom potrafi 
stawić czbło naród, ożywiony duchem Naczolnika 
Tadnnsza Kościuszki, wychowany na kościuszkow­
skich tradycyach.

Dach N ‘ czelnika żyje wśród nas i błogosławi 
pracy dla oiczyzny. W  pracy tej niepośledni ndział 
biorą ci, których Kościuszko tak g irąco  ukoclai, 
którym  podawał dłoń braterską, w oła iąc: „i wyście
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K i -M in k in f n  iw ’ętn a -rrliw o : Najnrv?a“ 
popi< sil Tai Kob. unki t i t .  T. Brodikiigo.

Zm artwychwstała Polska, to Polska ludowa, 
właśnie w  m yśl trądycyi, przekazanych przez 
Kcś:iuszkę.

On p:;r w s r y  zrozumiał, że jedna w ąrstw a nie 
móże "łCanowić narodu, że Polska przebyć musi

K iiilo u k u w u k lo  śv l| to  l i n i o w a :  Nieanany porlrat goadniaki, rannego poć Maciejowicami, widie oraginatn angialakiego


